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p r e n u m e r a t a  w y n o s i
Z odbieraniem w Administracji miesięcznie 110 mk., z odnoszeniem 1 2 0  mk 

z przesyłką pocztową 120 mk
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C E N Y  O G Z E
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce IS marek 

druga i trzecia 12 mk, czwarta 10 mk, za wiersz petitowy. 
Ogłoszenia w tek ście przed kroniką i pod telegramami 12 mk„ za w iersz  

Nekrologi mk. 12, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2  za wyraz.

R edakcja  i Adm  nistracja otwarta codziennie cd  godz. 9  rano do 7 wiecz. Nadesłanych rękopisów , z Wyjątkiem zastrzeżonych , R edakc ja  nie zw raca 

_ a  Easa zie nLh,,a l  Z w i q a u  p , a sv P row incjonalne,, w « y . ł k i e  h o m u n ik .ty  in a t y t u j i  p r y w a tn y c h  i .p o le e z n y o h  p o d le g a ją  „ p ła c i .

Po dr ó ż  N a c z e l n i k a  Pa ń s t wa
do Francji.

Wielki entuzjazm  dla Polski.
Piłsudski przybył do Paryża artykule działalność Piłsudskiego i kończy

la n d  ■?“> 1“‘ .‘B riand  p r z y w ita ł N a cze ln ik a  
P a ń s tw a  na d w o r c u .

I

je s t ozłowiek, k tó ry  przybywa jako przed 
stawicie! Polski do Paryża: Poważny gro

PARYŻ — M arszalek Piłsudski nm r t° /h  f ner^ lczae{ P ° a tawy, noszący w ry - 
do P aryża o godz. l l  ran# na dwa ,  t  b\'le*aei P « »był do P aryża  o godz. l i  ran# na dwa 

rzec połaocny.
Na d w o r c u  p o w ita ł m a r -  

s z a jk a  p r e z y d e n t  R ady m ini-
S tr O w , Arystydes Briand. Naczelnik 
PiisuilsKi złożył wjzytę Prezydentowi re^ 
publiki, a god/. 2 po poł. złożył wieniec 
na g r o b o w c a  n ie z n a n e g o  ż o ł ­
n ie r z a .

P r z e ja z d  p z e z  N iem cy .
BERLIN (EE) — Przejaid Naczelnika 

Państwa przez Niemcy zajęły się żywo 
pisma berhńsKie. Zaoowialały oae we

s iosci, w jego wzroku jednakże przebij z 
siła 1 niez siczalna wiara 'narodu, który 
pragnie żyć“. ’ 1

P°*»cy w  P a r y ż u .
PARYŻ (EE) — Książe biszup Sapie 

ha i arcybiskup Teodorowicz zostali przy 
jęei d Ui 31 stycznia, u orezydenta rze- 
czypospolitej francuskiej MilFranda po 
u^rzedmem^łożenio wizyty P. Poincaremu.

dfa F r a n c j i .
„ u  T  »Pet,t Jouraal* pocUreśla, 
Projekt złożenia w darze Francji obra 

za Mateim .Joanna  d'Arc* jes t  wzrns?a-
1.11*1 Vłfl ha nr a <. n m  ____: — • __Wczorajszych w y d a n ^ h , że p e jcza  • prz^ ^  " « « «

jazdu Naczelnika Państwa przez Berlin. U J z Fm "*?! P” yJaZa'’ W'ą *ącey Po1D o sia?  7At.P7Tr.no a .-a     . ____ r  m o c ją
'    •  noŁ u o u i l ł ,

pociąg zatrzyma się godzinę na dworcu 
cbarlottenburakim. Przez ozas postoju 
dworzec będźie zamknięty dla podróżnych. 
Konsulat polski w Berlinie przygotował 
uroczyste przyjęcie. Naczelnik Państwa 
jedzie przez Niemcy incognito.
P r a s a  f r a n c u s k a  o  N a c z e ln i-  

ku P a ń s tw a .

K om itet d la  r a to w a n ia  P o ls k i  
w  P a r y żu .

«n ~  Powstaje tutaj fran-
cnsko-amerykanski k .m ite t  pomocy dla 
Polski. Komitet ma na celu pomoc dla 

\  ! UrCÓW 1 ?« ro®adzeni najwię-
r»tn J  • iX 'vności oraz ub«»d dla akcji 
rztunkowej. W skład komitetu pod hono-PARYŻ (H t *s ) 2 okazji przyjazdu W . 8k,ad komitetu pod hono-

Naczelnika Piłsudskiego do Paryża, wiele i -T ® ?  Prz.ew°dDictWem marszałka Focha 
dzienników zamieszcza portrety oraz peł- ° w/ ? wybitnych osobistości świa 
ne pochwał życiorysy marszałza, wyraża Sbi0f meJ7. ,eg0,’ ^ancuskiege i poi-

   • * Bk,ego- Otworzono listę składek. Komitet
organizuje w marcu wielką uroczystość
z udziałem pierwszorzędnych artystów 
paryskich dla uzyskania funduszów. Uro-

Sary Bernh°rdjbędZie S'Q W 8ali teatru

Milerami rewizytował.
PARYŻ — W zastępstwie Prezyden- 

Rzeczypospolitej francuskiej powitał

— --------- r w‘ w‘ v,,lj  w ta t j/ c i-
ne pochwał życiorysy marszałza, wyraża 
Paryża ^  Z pOWOdu Praybycia do

Wedle „Journal‘a “ przyjazd marszał- 
a da ludności sposobność do zamanifa. 

stowania, jak dalece los Polski jes t  dro- 
gi sercu każdego Francuza.

„Excelsior* umieszcza na pierwszej 
Btromcy szereg fotografji, przedstawiają, 
cych rożne epizody z życia Piłsudskiego
podczas wojny.      ...

-Ouvre* pisze: „Piłsudski z a s łu g u j  z m a m ! ł £ PK  n i ,  frtrancuslV'eJ Pow'ta ł  
podwójnych względów na to, ażeby go S ™  Piłsuiskiego na dworca kole- 
przyjąć z najwyższą sympatją, jest bo- Usaf>n- Marszałek Piłsudski
wiem  k ierow nikiem  politycznym , a rów no L n tefcv  10 mJn‘ 8pr‘ 8agr*
czesnie narodowym bohaterem Polski, z ]j n lw m J F E S S '*  ma*;fa ,ka Pn 1bJ 
k tó r ą  w ią ż e  n a s  od  w ie k ó w  dent min r  kolęjowy północny prezy- 
w sp ó ln o ść  u c z u ć  i in t e r e s ó w . d S m S L J ? 1 £ in,ster Gusthau. W 
Z arugiej strony jes t  w swoim kraju zytę P re z y d e n to w i i^ lł8ndskl Zł° Żył wi“ 
wcieleniem idei demokratycznej. Podróż 12 w o o l n d n i  M i Rzee; ypołpo,ltei- O  g. 
Piłsudskiego nie jest jedynie wynikiem i e n l ^ n "  M,.1Ie™nd ff towarzystwie 
-czuć, łączących Francję i Polskę. Pił- fudskieco rew ,zytował marszałka Pił. 
idski przyjeżdża do Paryża, a b y  u- r i n c  „  -

s te l ić  p o k ó j w e  w s c h o d n ie j  PARY7 P ^ y c h y ln y .
E urop ie i d a ć  sw o m u  k r a in -  ianvnh i ^ srdd głosów prasy, zwraca 
**» j e d n o l i t o ś ć  o r o s n iz a c i i  i Nar/elnłb. Q̂d D.ie.przychylnie do odwiedzin 
• ś ł y ,  jakich potrzebuje z powodu sweho szy artykuł ’pisma 8̂ ^ a n r e K yrÓŻQ,ć dJuŻ 
POP nenia między Rosją a zachodnią Eu- d y L ln ^ o  P i^ o  to* Omaw 1’ S S * ."f T* 
rop4 Francja z pewnością pomoże mu w Piłsudskiego jako jenerała
realizowaniu tych zamiarów*. czem opisuie w „i* P k-,6g0’ P°

^Eclair" oświadcza: „Zarówno serce wierzchność posuwaiac s ie^o^zar8 nr P°* 
jak i rozsm zachęca nas do zacieśnienia mu fałszywych zarzucenia

“! * . * Poiską’ kt6re ‘si^ «  ^  p ^ ość 0Pi
IP nurinnllł _______/ 1  t» «. . . .

ma (działaczami polskimi wybuchł kon­
flikt.

Dalej dziennik omawia działalność Pił 
sudskiego podczas pierwszej rewolucji 
rosyjskiej, kiedy prowadził bojówki

Omawiając rolę Piłsudskiego w wojuie 
światowej dziennik mówi o stosunku, 
jaki łączył Piłsudskiego z gen. Beselerem 
i o powodach następnego rozdżwięku 
między nimi.

Berlin ominięto i pojechano na 
Drezno.

GHOCIEBÓRZ. (Kottbass). Marszruta 
pociągu Naczelnika Państwa w drodze 
do Paryża uległa zmianie: Pociąg ten 
skierowane na Kolooję przez Drezmf nie 
z&ś przez Berlin. — Delegacja polska, 
która miała spotkać Naczelnika Państwa 
na dworcu w Berlinie, udała się po i  prze 
wodnietwera radcy iegacji polskiej w Ber- 
linie Wysockiego do Chocieborza. Dele­
gacja składała się z 20 osób. W skFdje>' 
wibodz.li pp. Morawki i Fiedler, konsul 
dr. Horwat, prezeB przedstawiciele pra- 
sy polskiej w Berlinie, górnoślązaków za 
mieszkałych w Niemczech oraz wetera- 
nów 1863 roku. Delegacja wyjechała z 
Berlina we wtorek wieczorem wagonem 
specjalnym, oddanym do jej dyspozycji 
przez rząd niemiecki. We środę od godz. 
7.15 dostęp na dworzec w Chociebórzu 
był zamknięty dla publiczności. O godz. 
*.87 pociąg Naczelnika Państwa przybył 
oa stację. Delegacja była przyjęta w wa­
gonie przez Naczelnika Państwa, który 
rozmawiał przez czas pewien z ozłonka- 
ml delegacji. Pociąg stał na stacji w Cho 
ciebórzy przez 20 minut, poczem wyru­
szył w dalszą drogę. We środę wieczo­
rem delegacja polska powróciła do Ber­
lina.

oddziałki zagończykćw, którzy z o k ru c ie i 
stwem mordują komunistyczne władze i 
oddziały.

Pism a bolszewickie dcioszą, że lewi 
eserzy pod wodzą S tepaneńki biorą w- 
dział w powstaniu ukrsinskiem . W iado­
mość ta wydaje się dziw ią — dotych­
czas lew e skrzydło S. R. było najinte- 
Red cz^ ° ^  śliKi bolszewickiej

t*k Jak w sierpniu ;r. z., tak i w przy­
szłości zawsze spełni swą misję i potra- 
r  zasłużyć na zaufanie, jakie w mej po 
kiądamj?, licząc na nią przy budowie po­
koju światowego".

„Petit Journal* o n aw ia  w o bsiernya

suje „Rappel" działalność Piłsndskiego 
W Chwiii gdy powrócił do Wilna i zało- 
żył tam dziennik pod nazwą „Robotnik**. 
Pismo zaznacza, że Piłsudski spotkał się 
wówczas z R . Dmowskim, przywódcą poi 
*kiej partji narodowej. Między tymi dwo

Wiadomości polityczne.
u/ zabór pruski.
W dniu jutrzejszym, odbędzie prezy- 

dent gabinetu Witos konferencję ze wszy 
stkimi posłami poznańskimi bez względu 
na ich przynależność party jną . Przedmio- 
tem obrad będą sprawy bieżące b. dziel- 
nicy pruskiej.

Bolszewickie zapowiedzi.
W  ostatnim numerze „Syna Ukrainy* 

czytamy, że prasa bolszewicka nastrojona 
jest na ton wojowniczy, pełna jest po- 
grózek pod adresem Polski i zapowiada 
wielką kampanję wiosenną.

Powstanie na Ukrainie.
Wedle informacji „Syna Ukrainy" 

powstanie szerzy się w Lewolneźu, ogni- 
skując się w Połtawszczyżnie, gdzie w 
Promieniu 450 wiorst niema sił bolszewic 
k!cb(?). Na czele powstańców stoją Łow- 
czenko i Matijenko. Od 10 stycziia linia 
kolejowa kijowsko-chersońska jest tez w 
ręku Ukraińców, którzy opanowali Ka- 
uów, Czerkasy i Kremiedczug. Sami boi- 
Bzewicy nazywają sytuację krytyczną, a 
Trocklj wydelegował specjalną komisję 
wojskową na zagrożone terytorjum.

Tamże ozy tamy, że do Tarnopola przy 
było konno 5 oficerów z Krymu (jakich 
Red.) przejechawszy rejon powstańczy. 
Na Chersońszczyźuie i w jek&terynew­
skiej gub. ludność jest niesłychanie wro­
ga dla władz sowieckich — infoimują o- 
ni — a oprócz Machny kręcą się małe

Polaku, 
patrz na Zachód!

W czoraj rano Naczelnik Pa»- 
stwa Polskiego stanął w Paryżu. 
1 z tą chwilą zaczyna sie w poli 
tyce zagranicznej polskiej nowy
OjKaGS#

Ten nowy okres jest wZaści- 
wie bardzo starym. Jego znamię 
niem jest pilnowanie baczne gra­
nicy zachodniej państwa polskie­
go przed żarłocznością niemców i 
czechow. Kto zna historje pol­
is ą. ten wie, że najświetniejszy 
rozwoj państwowy Polski w cią­
gu dziewięciu wiekśw przypada 
zawsze na panowania owych mo­
narchów, którzy umieli rozszerzyć 
WW W„ polityczny Polski na Za­
chód a bo przynajmniej zabezpie­
czyć silnie naszą granicę zacho­
dnią. Dlatego tak politycznie o- 
wocnemi były panowania Mieszka 

gy?a jego Chrobrego, który 
zbierał owoce przezorności Mie­
szka na granicy zachodniej i szedł 
tamże siadami ojca. W ydania Ja ­
dwigi za litewskiego JagieWe przez 
panów Krakowskich nie należy 
trakuować jako ekspansji państwa 
polskiego na Wschód. T«n zwią 
zek wyrośnie wtedy na akt wiel- 
ktej mądrości politycznej, gdy 
spojrzymy na niego pod kątem 
widzenia obrony granicy zacho­
dniej przed zaborczością Habsbur­
gów od południowego Zachodu.
1 mądrym jest Kaźmierz Jagiel- 
onczyk, gdy—jak  jego dziej opis 

Fryderyk Papee pisze -  „...wska- 
zywał nie ku wschodowi ciążenie 
ale ku zachodowi, tak  na północy 
jak  na południu... Dlatego... taka 
wytrwałość w przyłączaniu Prus.

Prusy... były prawdziwą źreni 
cą oka Kazimierza... Ten król czuł 
dobrze swoją właściwą misję dzie 
jow ą“.

I dlatego dla Polski najszko­
dliwszymi byli dwaj sasi na tro ­
nie królewskim. Za panowania 
tych figur najmarniejszych z któ­
rych jeden, August II był nikcze 
mnym i złym, drugi, August III 
głupim i niedbałym, obaj zaś zu-
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ptfaie duchowi polskiemu obcy, 
wśrid sfer kierujących polskich 
zamarło całkowicie zrozumienie 
wagi polityki zagranicznej. A po 
niew&ż równocześaie skarlały 
charaktery, przeto Polska staje 
się piłką w rękach trzech państw 
ościennych. Stanisław August na­
wet, gdyby miał stanowczość i mę 
stwo, już nie zdołałby uchronić 
Polski przed pierwszym rozbiorem, 
który od południa i od zachodu 
wyszczerbił śmiertelnie granicę 
zachodnią. W 1772 r. Polska od 
pokutowała za to, że pod koniec 
XYII wieku wybrała królem sasa, 
niemca, nie umiejącego nawet, 
gdyby i chciał zrozumieć, na czem 
polega interes polityczny Polski.

Tym interesem jest strzeżenie 
granicy zachodniej jako punktu 
ciężkości egzystencji państwa poi 
skiego. A strzec tej ostatniej trze 
ba z pomocą fortec, wojska i do­
brze dobranych sojuszów. Ju* 
Mieszko I starał się o poparcie 
duńczyków, gdy mu zagrażali niem 
«y, szukał pomocy ą bawarów 
przeciwko napadom czeskim. Dla 
Polski odrodzonej takim przyja­
c ie le*  naturalnym jest Francja. 
Teoretycznie rozumiano to w 
Warszawie i w Paryżu już na je 
sieni 1918 r., gdy wypędzono niem 
ców z Warszawy, a potem z Po­
znania. Praktycznie obie strony 
postanowiły wprowadzić w życie 
tę prawdę polityczną po zadaniu 
klęski wojskom bolszewickim przez 
armję polską w sierpniu i wrze­
śniu 1920 roku.

Daremnie pan Benesch nazy­
wa podróż Pana Naczelnika Pań­
stwa Polskiego tylko wojażem in 
formacyjnym. Nap różno prasa nie 
miecka zaręcza, że marszałka Jo­
zefa Piłsudskiego wezwano do Pa 
ryża, by mu udzielić zlecenia, jak 
skromnie się powinien zachować 
wobee Rosji bolszewickiej i nie 
żądać od mej zbyt wiele. Komu 
to robi przyjemność, niech wierzy 
albo ministrowi czeskiemu albo 
prasie berlińskiej, albo obu razem 
Naród polski jednak wie, że po­
dróż Józefa Piłsudskiego do Pa­
ryża—to początek takiej polityki 
zagranicznej polskiej, która prze* 
dewszystkiem zabezpieczy naszą 
granicę zachodnią. Na tej grani­

cy bowiem grozi i będzie groziło 
Polsce zawsze największe niebez­
pieczeństwo. Adam Nowicki.

Spisek przeciw marce.
Spraw a obniżania w aluty  polskiej 

przez pewne banki w arszaw skie n’e prze 
8t»je zajmować opinji publicznej pornszo 
nej do żyw ego tern nieslyohanem  odkry
ciem.

R rząd  polski stw ierdzi! już niezbicie, 
że cała akcja obniżania m ark i polskiej 
k ierow ana z B erlina, skupiała  się  w W a r 
szaw ie i w G dańsku. C entrum  fak tycz­
nych op erac ji je s t  G dańsk, a jed n ą  z n i­
ci, łączących g o  w tej akcji z W arszaw ą 
—  filje  gdańsk ie  n iektórych banków  w ar 
szaw skich.

Szczegóły bliższe s ą  nieznane, ponie­
waż w ładze odnośne niechętnie udzielają 
jak ichko lw iek  inform acji. N aogół wiadome 
jesi, że  oddano do  p ro k u ra to ra  sp raw ę 
banku N atansonów , k tó ry  w ysyłał do 
Szw ajcarjl po lsk ie pap iery  wartościow e. 
K ierow nicy banku ttom aczą się, te  p o ­
chwycone papiery były depozytem  jed n e­
go z klijentów  banku, k tó ry  zażądał zwro 
tu  jego .

Iunem n bankow i za rzu cają  w ystaw ia­
nie w G dańsku przekazów  na okaziciela 
k tó re  były środkiem  spekulacji w alu­
tow ej.

W ogóle w ykrycie  i ukaran ie  tych na­
dużyć je s t  bardzo utrudnione, gdyż spraw  
cy ich rozporządzają potężnym i środkam i 
i niem niej skutecznem  poparciem  z B er­
lina.

Samo jed n ak  ujaw nienie tych  m achina 
cji zadało poważny cios tej spekulacji. 
N ie u lega w ątp liw ości, że pomimo w szel­
kich w ysiłków  m arka p o lsk a  m a wszelkie 
widoki zw ycięskiego zakończenia tych  za 
pasów , gdyż zag ran icą  wykrycie tej sp e ­
kulacji wywołało jBilne w rażenie i poprą 
w iło znacznie opinje 0  m arce polskiej.

W reszoie jako  charak te ry s ty czn ą  ilu ­
s trac ję  cytujem y fak t następujący:

Niedawno rząd  polski polecił poufnie 
jednem u z finansistów zbadanie sp raw y 
zniżki m ark i polskiej w B erlin ie. D e leg a t 
stw ierdziw szy , że na g iełdzie berlińsk iej 
znajduje się duśa ilość m arek  polskich, 
zakupił ich oy razu  za 70 m iljonów . Sku 
te k  był tak i, że m ark a  polska tego  sam e 
go dnia 'podniosła się o jeden  punk t, ale 
w G iań sk u  i w W arszaw ie , jed n ak  na­
stępnego  dn ia  sp ad ła  o trzy punk ty . K ie 
ro jący  akcją  zniżkową rzucili na ry n ek  
zw iększoną ilość m arek .

F a k t  ten  jask raw o m aluje, jak  zo rga­
nizow ana je s t i działa cała  ta akcja .

M YŚLI ROZRZU CO NE.
P o lsk a  c ierp i na  anem ję . Nieodzow* 

aesa je s t  dla n iej żelazo —  górnośląsk ie .

W obecnych czasach w ęgiel kam ien­
ny je s t  kam ieniem  węgielnym  sam odziel 
nej budowy państw ow ej...

Czerwony karnawał dziś w „raju” 
Rosji sowieckiej.

Bal w opetcze p e te r s b u r s k ie j .—B ilet w stęp u  k o sz tu je  IOjOOO 
— Jedni ta ń c z ą , gdy d ru d zy  konają  z  z im n a i g łodu.

Pośród  wodzów Rosji sow ieckiej za­
częły się pow ażne za targ i. A le  i w sa­
m ych kołach zw olenników  system u rz ą ­
dów bolszew ickich pow staje  coraz w ięk­
sze  rozgoryczenie, k tó re  sk ierow nje swe 
niezadow olenie specjaln ie  pod adresem  no 
wej b iurokracji sow ieckiej, k tó ra  daje 
się całej R osji we znaki, a  odgryw ając 
ro lę praw dziw ej au tok racji, z lekkom yśl­
nością rozrzuca pełnem i garściam i p ie­
niądze, otaczając się niezw ykłym  zbyt­
kiem i luksusem  w porze, gdy krooie su 
bożałych obyw ateli R o sji p rzym iera  z 
głodu.

„P raw d a*  bolszew icka z 5 -g o  s ty cz ­
n ia  zapow iedziała na 10 stycznia wielki 
bal, k tó ry  urządzony był w P e te rsb n rg u  
w tea trze  A leksandr*.

•czyw iśc ie , że na ten  ba l kom unistycz 
ny m ogli się  dostać tylko uom isarze rzą 
du sowieckiego, skoro sam b ile t w s tęp u  
kosztow ał lO.OÓO ru b li.

„G azeta  C zerw ona1* w M oskwie w ystą

piła  z p ro testem  przeciw  tym  zabaw om  
i tańcom  w ok resie , gdy cały  naród  prze 
żywa przełom ow e chw ile . Z apy tu je  więc, 
jaki to  rząd  zezwolił na  użycie e lek trycz  
ności oraz sali opery , by dać sposobność 
jednej g rap ie  społeczeństw a bawić się, 
gdy irmi w alczą na froacie, lu b  m arzną 
z iirana.

A le now ocześni władcy Rosji, ci, co 
wybili się na kierujące Jstanow iska w Ro 
sji, chcą używać w ładzy i rozkoszy ży­
cia. Chcą więc baw ić sie, szaleć i tańczyć 
mimo, że R osja tonie w odm ętach nędzy 
i zubożenia. Ale wśród rosnącej śm ier­
telności ludzi W wielkich cen trach  stołecz 
nych, wśród rozpaczliwej sy tuacji zimo­
wej z powodu braku opału  m ieszkaniow e 
go część przywódców sow ieckich , cześć 
biurokracji w szechw ładnej nowego rządu 
—  buła i bawi się  do rau a , w ra ju  czer­
wonym tańczą, tańczą, jak  na zam arłym  
cm entarzu.

Mieszkanie 3-pokojowe 800 tys marek
J e s t  to  c z y n s z  z a  2 0  la t  z  g ó ry .

Jedna z firm budow lanych w W arsza­
wie w ykończająca dom rozpoczęty  przed
wojną, wyliczyła, że m ieszkanie 3-pokcjo- 
we z kuchn ią  w tym  domu kosztow ać bę 
dzie 800.000 m arek .

Poniew aż oobrona lokato rów  w do­
m ach, wykończanych po roku l9 l8 ,  nie

obow iązuje, więc w łaściciel domu ma za­
m iar za nie pobierać od  sw ych przy­
szłych lokatorów  czynsz an i m iesięcznie 
an i kw arta ln ie , a z góry za la t... 2 0 .

K om orne to  ma wynosić ty lko ... 800 
tysięcy  m arek .

Samobójstwo 18-letniego ucznia-ochotnika.
Strzał przy dźwiękach muzyki. — Testam ent samobójcy. — 2,000 mk. 
przeznaczył na O. Sląuk. — Zawód m iłostny — przyczyną samobójstwa?

W ARSZAW A, 4 2.
Zam ieszkały przy ni. K oszykow ej nr.

48, syn kupca , 18 letni Sew eryn Liebfeld 
b. uczeń szkoły G iżyckiego, p rzybyły  nie 
daw no z fron tu  ja k o  szeregow iec ochot­
nik 201 pułku, udał się  do kolegi swego 
G óreckiego przy ul. Koszykowej n r . 49, 
gdzie był jeszcze d rugi ko lega , Ja n  P il— 
Uch.

Gdy w szyscy znajdow ali się  w salo­
nie, L ieb ta ld , k tóry  dn ia  tego  zdradzał 
ailue zdenerw ow anie i po r az  pierw szy 
no* ubiegłą spędził poza domem rodzi­
cielskim , poprosił s io s trę  G óreckiego, aby 
zag ra ła  na pianinie. W  tym  czasie L ie b ­
feld schw yc ił  nag le  rew olw er P illicha  i 
p rzyłożyw szy sobie do g ło w y , w ypalił.

K ala p rz e sz ła  n a  w ylot przez mózg, 
D esp era ta  przyw iozło Pogo tow ie do szp i­
ta la  D ziec ią tka  Jezus, gdzie w krótce ży-
eie zakończył.

M łodociany sam obójca pozostaw ił li­

sty: do w łaściciela m ieszkania, przepra­
szając go za w yrządzoną „n ieprzy jem ­
ność" i d rug i — do policji, w którym  pi 
sze, żeby o śm ierć nikogo nie winić, 
gdyż sam pozbaw ia się życia, bo znudzi­
ło mu s ię  żyć na sw iecie. N adto L ieb ­
feld pozostaw ił lis t ( te s tam en t), w k tó . 
rym  podał sp is  co kom u należy zwrócić 
oraz 2 tys. m k. p rze inaczy ł na Góray 
Ś lą sk .

Z dziennika sam obójcy w ynika, że nie 
m yślał en  wcale o o d eb ran iu  sobie życia ' 
lecz, że zrobił to pod wpływem  chwilo- 
w ege szału. Szał ten  był s p o w o d o w a n y
najpraw dopodobniej —  jak  p rz y p u sz c z a ją  
koledzy — zakochaniem  się  L . na zabój w 
sta rsze j od siebie panaio (chrześcijance). 
Pozatem  L iebfeld często m yślał i zwie- 
rz a ł się p rzed  kolegam i o życia pezagro . 
bowem i tw ie rd z ił, że na M arsie m nsi się 
lepiej żyć.

3)
MAURICE RENARD.

Ś M I E R Ć  i  M A S K A
Szybko zbliżałem  się ku celowi m ojej w ypraw y. 

R ozpoznaw ałem  już znajom ą okolicę; p rześladu jąca 
m aio zm ora zaczęła  słabnąć.

Ludne i pełrie m iasto  M anthel, przez k tó re  m u­
siałem  przejeżdżać, za trzy m ało  m nie trochę; ale m iną­
wszy przedm ieście, sp o strzeg łem  w e mgło dalekie 
w zgórza ardońskie.

f W ieozór tym czasem  zapadał. Chcąc dobić do 
oelu p rzed  nocą, pędziłem ile sił w m etorze.

M aszyna dyszy.
Z w ije  się pod n ią  d ro g a  ja k  w stążka na szpulę.
Gwiżdże w uszach w icher huraganem .
P o d  oku laram i trzeszczą mi ja k ie ś  m uszki.
Roje kom arów  sieką tw a rz  ołowiem.
Słońce mam po praw ej s tro n ie .
D ro g a  pochłan ia  m nie w dół.
A  te raz  unosi mnie w gó rę  błyskaw icznie.
S łońce  zachodzi i w schedzi dla m nie co chw ila.
Znika!
P ęd zę  dalej co sił w m otorze.
D osięgam  w pó ł godziny lasów  ardeńskich.

• S erce  om al m i nie wyskoczy!
P ię tnaśc ie  lat!
Oto p ię tnaśc ie  la t ja k  ich nie widziałem .
D rogie lasy, p rzy jac ie le  moich dziecinnych w a ­

k ac ji.—

D oskonale sobie przypom inam  ów wąwóz, w k tó ­
ry m  ja k  w ko ryc ie  w idniała  ciem na m asa zam ku.

C io tka L iw idyna  L e rn e  m aw iała, że  to  sza tan  
w ściek ły  z jak iegoś niepow odzenia w ydrążył teu  w ą­
wóz jednem  uderzeniem  kopyta.

W iarygodność tego  pochodzenia dałaby  się zaprze 
czyć. W  każdym  razie  m iejscow ość ta  je s t  niezw ykle
położona. . .

Sp ię trzone am fitea tra ln ie  ściany o tw ie ra ją  się w 
jednem  m iejsca na pola. D olina w gryza się jak fjord 
w góry  lesiste. P rzeżyna łom y skalne  w k sz ta łt ulicy 
bez w yjśc ia , k tó re j m ury, wznoszące się w m iarę , jak  
s ię  wąwóz rozszerza, tw orzą  am fitea tra ln y  łu k . W 
ten  sposób, chociaż F o n ta l leży w łonie g ó r, m ożna 
tam  dojść nie w spinająo się  bynajm niej w górę.

Z ag łęb ien ie  fjo rau  tw orzy  p a rk  zam kowy, zaś 
m ur dokoła zam ku robi w rażen ie  w ystająoych skał
m orskich. .

D ruga  a le ja  topolowa w iedzie ku b ram ie .
W krótce w jadę w nią!., a  za m inu t k ilk a  dowiom  

się, dlaczego n ik t nie m iał mi tow arzyszyć do FonT al.
C ierpliw ości!
Masa A rdenów  odcina się w  złom ach potężnych.
P ędzę  dalej.
P o  drodze mej w szystko się  s ta je  ruchem , p rzed  

k tó ry m  uciekam  we w ściekłej gonitw ie.
G rzbiety  gór m kną naprzeciw  m nie i uciekają  je ­

den za d rug im .
P ędzą  ku m nie, m ijają mnie i nikHą.
W znoszą się, by n ag le  opaść w dół niby fale 

olbrzym y g igan tycznego  oceanu.
Noc zapada.
Ja k iś  w ieśniak w eła za mną.
Pew nie przekleństw o jakieś!..

Przyzw yczaiłem  się do nich p« drodze.
Syrena m oja odpow iada mu w ściek łym , p rte jm u - 

jącym  piskiem .
L as!
Ach — co za  zapach potężny!
W on kończącej się jesieni!
Ach! módz przedłużyć nozdrzom  rozkosz owej

woni!
Zw olniłem .
A utom obil p łyaie wolno. H uk m aszyny ceisza się 

w szelest.
W znoszące się a u r y  wonnego k e ry ta rza  rozsze­

rza ją  się.
Robi się  jaśn ie j!
Z a chw ilę u jrzę FonT al, jak  na dłoni.
Hola!
Q m al nie w ywróeiłem  koziołka.
D roga sk ręca  się niespodzianie.
Zw alniam  jeszcze bardziej.
Z a chw ilę now a niespodzianka!
Staję!
Ja sn a  noc pozwoliła m i rozeznać k ierunek  d r o '1 

pow ykręcanej nie do poznania.
Chciałem  się cofnąć; odkry łem  nowy zak rę t, ktc 

rego  nie zauw ażyłem  przejeżdżając.
O brałem  drogę na praw o, a le  przekonałem  si ^  

że w racała  k ilka  razy  w to sam o m iejsce.
Postanow iłem  się o rjen tow aś w edle k ierunku Bki.. 
M asz tu! N ow a przeszkoda.
G dzież znowu się  podziała  d ro g a  na praw o? 
Z gnęb iła  m nie ta  cała aw an tu ra .
Zapaliłem  re flek to ry .

(d. c. n.)
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Z ab aw a Z w ią zk u  p r a co w n i  
k ó w  d r u k a r sk ic h .

Dziś w sobotę d. 5 lut. w sali „Har- 
monja" (ul. Strażacka nr. 8) odbędzie się 
zabawa taneczna, urządzona słaraniem 
Polskiego Związku zawodowego pracowni 
ków drukarskich. Wieczór urozmaicony

dlTffódbrio”i«Ł“KrkK iJdTjmtaSS art̂ rSraJiK-
wników 8ik« w Cłkktoohowie w .cel. «

K r o n i k a .
Księgarnia nauczycielstwa 

w Częstochowie-
Z inicjatywy p. W. Kuropatwińskiego

Z Gdańska, Finlandii i Niemiec nad- pozwany przedj sąd monachijski, który
.  ■ 1    •_    I rana ł  PnlrAwftt  T1« 7 0 n i n p p n l  P lifAffi 11.chodzą zapotrzebowania na markę poi 

ską.
Kursy wczoraj w południe były na­

stępujące:
Dolary St. Zjedn. 775.
F ra ik i francuskie 54.
Marki niemieckie 12.85.
Funty szterlingi 2950.
Kto s z u k a  s z c z ę ś c ia .

kazał Eckerta na zapłacenie pretnji.

Szczególny powód samobójstwa.
We Wiedniu w Praterze zualezion® 

niedawno wiszącego na drzewie człowie- 
ka. Policja, badając zawartość jego kie­
szeni, znalazła list wyjaśniający przyczy­
ną zamachu samobójczego denata. Pisał 
on: .Nazywam się N, N. Smutne moje

wników szkół w Częstochowie w celu « r »  tg k iu .^ .u reu .   . Loterii Państwowej "do klasy s t o s u n k i  fam ilijne zapędziły mię w śmierć
wynalezienia wyjśeia z tak przykrej sy- , ““Tch ;akpCJRH8̂ ieT e iśc iT  d?a p lń  4-ej nadeszły do Redakcji „Kurjera". przeto Byłem mianowicie ożeniony z. P6* ^  w*° 
tuacji dla uczącej się młodzieży jak sta- pod^ batutą p Keslera. Wejście pan ^  klasy poprzedniej o wą, która miała^ dorosłą córkę,  Mó oj-
łe podnoszenie się cen na zeszyty i ksią- i P«nów po i50 mk wykupienie ich w oznaczonym terminie. ci?6 odwiedzał iias często, zakochał się wpodnoszenie _.x --------
t u ,  Chcąc uniemożliwić spekulację ze 
brani po długich debatach uchwalili ze­
brać fundusze między koleżeństwem dla 
założenia własnej księgarni lub kupna 
jednej z istniejących w Częstochowie.

Dla zrealizowania projektu wybrano 
komisję, składającą się z pp. Kuropatwió 
skiego, Kaczorowskiego, Ćwikły, Bilskie* 
go i Reszkego.

Z R ady m ie jsk ie j.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady 

misjakiej uchwalono zapomogę dla felcze 
ra  Macherskiego mk. 500 miesięcznie.

Następnie do komisji wąlki z alkoho­
lizmem na pow. ozęstocnowski — wybra­
no r. Dziubę, jak również uchwalono 
wniosek r. Dziuby o wprowadzenie w ży­
cie ustawy o ograniczeniu handlu alko­
holem.

Początek o godz. 8-ej wieczorem.
Z k a b a r e tu  na in w a lid ó w .
Godzina 12 w nocy...
Cukiernia „Cristal" ton:e w powodzi 

świateł...
Dźwięki orkiestry rozlegają się po

Przy stolikach rozmowy wesołe... U- 
Śmiechy na twarzach. Gospodarz zabawy 
p. kap. Stesłowicz uwija się, bacząc by 
goście mile czas spędzili, a co najważ 
niejsze inwalidzi zyskali pomoc możliwie 
największą.

Na estradzie zespół teatru artystycz­
nego „Miraż" śpiewem, humorem, d ek la ­
macją uprzyjemnia chwile pobytu ze­
branym.

Na czoło wybija się p. Janina Wagiń 
£ka, witana przed i po każdym występie 
huraganem oklasków. P. Sarjusz, H. Szat

wykupienie ich w oznaczonym terminie.

O f i a r y .
(Złożone w Red. „Kur. Częstoch.*).

Na p le b is c y t .
Leon Piotrowski—Mk. 1000.
Zamiast składki na prezent ślubny p' 

Stanisława Śmigrodzkiego inż. Kontkie- 
wicz—Mk. 200,

Z daleka i zb lisk a .

Do komisji podatków od przemysłu i kowski Rydzewski, Nowicki, wszyscy czy 
r r  - -  F r , . , t , „ n Stillera mli jaknaj większe wysiłki, aby kabaret■ y s k ó w  wybrano r.r Fraukego Stillera J ^  i' . i  g aa„

na zastępców Kanczewski.go i ,  Lbo ^  ^  pu5‘liczności. P .

w W niosek Magistratu o asygnowanie kap. Stesłowicz, chcąc przyczynić się, aby
1 1 #  t y s i ę c y  mk na studja przedwstępne z jaknajwiększą pomocą przyjść inwali-
i la  uazowni uchwalono ednogłośnie, ja* dum ogłasza licytację bukiecika pani J.
również wniosek M agistrat, w sprawie Wagipskiej za który jeden z obe.uyrii na

U jęcie  z u c h w a łe g o  z b ro d n ia rz a .
•z ięk i energicznym zarządzeniom u- 

jęto  sprawsę zuchwałego napadu i zabój 
stwa, dokonanego przed kilkoma dniami
w Warszawie przy ul, Świętokrzyskiej *».  0 - . — . -

Jak się okazuje, sprawca, którym jest Na pogrzeb mój zapraszam pozestałych 
33-letni S. Dolota, syn zamożnej rodziny cz.onów mej rodziny, gdyż wraz^ze mną 
rolniczej z Płochocina, który niedawno umiera mój wuj, wnuk i dziadek", 
zresztą powrócił z wojska, był bardzo 
bliskim znajonym służącej Małgorzaty Mał

ciec odwiedzał nas często, zakochał się w 
córce i pojął ją  za żonę. Tak więc mój 
ojciec stał się moim zięciem, a moja cór­
ka moją matką, gdyż b jła  żoną mego 
ojca. Wtedy żona moja powiła syna, któ­
ry  był zarazem moim synem, szwagrem 
mego ojca i moim wniem, gdyż był bra­
tem macochy mojej. Żona mego ojca, tj. 
moja pasierbica powiła później też Byna, 
który był naturalnie bratem moim i wnu 
kiera, gdyż był synem mojej córki, a żo­
nę moja stała się zatem moją babką, 
gdyć była przecież matką mojej matki. 
Ja byłem zatem mężem mej żoriy a ró­
wnocześnie jej wnukiem. A ponieważ mąż 
mojej babki tern samem jest moim dziad 
kiem, przeto doszedłem do przekonania, 
iż jestem moim własnym dziadkiem. A 
gdy o tem wszyskiem pomyślałem, nie 
pozostało rai nic innego jak powiesić się.

podniesie.ia opłat od dn, 1 lutego r. b. 
na utrzymanie dziecka w T*wie •pieki 
nad bezdomnemi dziećmi do mk. 40, po- 
czem przewodniczący posiedzenie zamfeoął.

K o n f e r e n c j a  p r i e m y t ł o w *  
có w  z  ro b o tn ik a m i.

W dniu 5 bm. na zaproszenie lnspe

sali obywateli ziemi Wieluńskiej ofiaro­
wał trzydzieści tysięcy marek.

Żołnierze zaś, rozumiejąc niedolę 
swych kolegów inwalidów za nadprogra­
mowy śpiew p. SarjuBz zaofiarowali mk. 
4587.

Nikt nie szczędził datków... Częstocho
k lo r,  Pr , m l  w  sro,umiała, i i  la .a lH o m n .le t ,  p r . j j «

. . M * .  ■ P ° - ° -  - -  g r o , ,a ,  to M  gron .
zaw odow ych robotników z przedstawicie no “ °J“ «• 
lami przemysłu. Wobec oświadczenia p.
Sokołowskiego, przedstawiciela Klaso­
wych Zw. Zaw., że on jest jednym przed 
stawicielem robotników tutejszych i z 
przedstawicielami innych robotników, jak 
chrześcijańskich i „Praoa“ konferować 
nie będzie, przedstawiciele związków 
chrześcijańskich i ,.Praca“ posiedzenie o- 
puścili.

O d czy ty  a g r o n o m ic z n e  w
s z p ita lu .

W dniach 31 nb. m. 1 i 2 lutego br.

klewicz.

Manifestacje w Warszawie.
Wczoraj pojawiły się na ruchliwszych 

ulicach i placach miasta ciężarowe samo 
chody wojskowe, napełnione młodzieżą 
harcerską. Trąbki; pochodnie, lampiony - 
transpareaty i chorągiewki, a przede-
wszystkiem okrzyki na eześć G. SIąskę    an„".
ściągały uwagę publiczności, która roza sąd okręgowy rozpatry wa J P
chwytała rozdawane z samochodów ode, wę komun’stow Iusterberg hnUzewic-
zwy. W wielu punktach samochody si- 0 8z®rze“,e z*_ naradzie wv-
zatrzymywały i starsi harcerze (akademi kiej wśród ypJska ą^„.p
cy) wygłaszali do zbierających się przy- 4ał wyrok którego m°°4 '  Wie*ienia
godnych słuchaczy krótkie przemówienia ®any został na 10 lat oięzk. eg ę.
na temat znaczenia Gr. Śląska dla Polski. a Ciołek 5 lat.

Najświeższe wiadomości
Cukier polski.

PARYŻ, 4 2 Tel. wł. Do Havru przy­
był pierwszy transport cukru polskiego w 
ilości 26000 worków.

8 agitację w wojska.
WARSZAWA, 4.2 Tel. wł. Tutejszy

Bawiono się do godz. 7 rano.
Ogólny dochód z zabawy wyniósł mk. M temat zn8Csenia w. siąstta aia roiszi. 

77_572 rozchód 6851. Czysty Tłum częste wznosił okrzyki, a na placu
76721 mk. Z tego za śpiew p. W. 9000 T e a l r a l n y m  odśpiewano w podniosłym 
mk. żołnierze inwalidzi 1000 mk. 20  proc nastroj„  R0tQ 
od targu — 12.70# mk., p. Śmigielski Z ra b o w a n ie  7 0 0 .0 0 0  m k . 
dołożył 10.00® mk., wejście i naddatki Czterech kapców udało się onegdaj fur-
9.285, bukiecik p. W agińskiej 80000 mk., mauk(J z Łodzi do Aleksandrowa. Gdy 
za śpiew p. Sarjusz mk. 55S7. P. Janów zn8Jeźli 8jq 0 wiorstę za miastem napa- 
ski złożył dodatkowo na inwalidów mk. . . . .
100.

d>o na nich kilku uzbrojonych w rewol­
wery bandytów, którzy po steroryzowa-

W da.ach 31 >t>. m. 1 1 2  raiego nr. Szczególne podziękowanie i MDsnifi niu ich zraboWali 700.000 mk. i zbiwgli. 
cłtrkiiiem i kosztem Związku Lsdowo-Na nale£y 8I<J a rty*tom z tea tru  , .Miraż za q  powj*Mjn i poszkodowaniu zawiado
rodowego urządzone zasiały trzydniowe ich bezinteresowny współudział w żaba- mih policjq B> energiczne śledztwo w to-

11 i - i - : ____ HAlr/>nttialaflr<cinMiir W16* bn <kursy dla żołnierzy rekonwalescentów w‘e
szpitala garnizonowego.

Prelegentem kursów był p. Wł. Lu- 
dwiczak, który Btudjuwał i ukończył kar- 
sa agrenemicziie w Berlinie, a praktykę 
odbył w Poznańskiem i na Śląsku.

Szczególny nacisk ppłożono na obsa- 
dienie naszych drog drzewami owocowe- 
mi, zadrzewianie nieużytków i zarybienie 
rzek i jezior. Inicjatorką kursów była 
p. Turowska, starsza siostra szpitala.

Na zako ńczenie słuchacze wykładów

W ielki w ie c .
W dn. 13 b. m, o godz. 1 po poł. w 

sali „Ogniska Robotniczego" (Krakewska 
13) edbędzie się wiec; urządzony stara­
niem Chrześcijań8ko-Narodowego stron­
nictwa „Praca“ . Na wiecu przemawiać 
będa przedstawiciele C h. Dem. w Sejmie.

H andel w ę g lo w y  p r z e j d z ie  
w  r ę c e  p r y w a tn e .

Według informacji warszawskich z 
miarodajnych źródeł, w min. przem. iNa zakończenie sincaac*»  > — • «

•dśpiewali „Rotę" Konopnickiej i wnieśli handlu powstał projekt reorganizacji pań
_  . . .  i t n m i rmOn I i rzo r tn  m m rln w f l i rn  w  ł f -n  8D0-

ku.
Z p rz e m y s łu .
W ub. tygodniu z powodu braku prą- 

d i  nieczynną była 4 dni przędzalnia. Z 
powodu braku węgla stanęły w Łod2i w 
peniedziałek i wtorek — oddziały: tkalnia 
— wykończalnia — farbiarnia — cero- 
wnia i p ęczkarnia. Około 500 robotników 
straciło w ciągu tych kilku dni licząc po 
850 mk. dziennie — 175.000 mk.

Z m ia n y  w  D. O. G en. w  Łodz i .  
Dowódca ©. Gen. w Łodzi gen. Olszew- 
ski, dekretem Wodza Naoz. został prze-

Powstanie chłopskie w Rosji.
WIEDEŃ, 4.2 (tel. wl.J Z Kopenhagi 

donoszą, że wedle wiadomości nadeszłych 
w ostatnim czasie z Rosji p o w a la n ie  
c h ło p s k ie  p r z e c iw  s o w ie to m  
o b e jm u je  c o r a z  s z e r s z e  m a ­
s y .  Wojska sowieckie o b w a r o w a ły  
s ię  po m ia s ta c h , k tó r e  c h ło ­
pi o b le g a ją  lub b lo k u ją , o d c i­
n a ją c  d o w ó z  iy w n o ó c i .  
O d r o c z e n ie  t r z e c ie g o  c z y t a ­

nia k o n s ty tu c j i .
WARSZAWA, 4.3 (tel. Wł.) Z Kół 

sejmowych słychać, że trzecie czytanie 
prtjek tu  konstytucji odbędzie się praw­
dopodobnie dopiero za trzy miesiące. 
W y k ry cie  p lanu  k o m u n is ty c z ­
n e g o  z a m a c h u  s ta n u  w  N iem ­

c z e c h .
BERLIN, 4 3. (tel. wł.) D denniki do­

noszą z Magdeburga, że władze wykryły 
w miejscowościach Stendart i Magdebur­
gu plan kpfhunistycznego zamachu stanu. 
Aresztowano wiele osób.handlu powstał projekt reorganizacji pan 8 k i t  d e k r e t e m  Wodza Naoz. został prze- Aresztowano wieie osuu. 

stwowego urzędu węglowego w ten spo- Bieij0ny w stały stan spoczynku, przy- A r e S Z t O W a i l i e  fe O m U O iS lO W . 
sób że ui ędowi pozostawiona będzie ł!em  wódz Naozelny zamianował go Ge p a r y z  _  D z i e n n i k i  nrzTwiazu ia  wiel 
kontrola na produkoją 1 rozdziałem węgla le r a jem porucznikiem.

•krzyk la  cześć Dowództwa.

„ M u zyk a  i Ś p ie w 11. kontrola na produkoją i rozdziałem węgla łe r a jem porucznikiem.
W Krakowie wychodzi już od lat 5-ch sumą zaś sprzedaż objąć ma konsorcjo a  zachowa na długo w pamięci

m iesięcznik artystyczny pod tytułem: handlowe. dzielnego i energicznego Bowddcę Okr,
„M uzyka i Śpiew", jak na obecne cza- Jednakże wykonanie projektu nasuwa t eneralnego.
sy ni edrogi, ho kosztuje tylko 60 mk. poważne trudności, jedną z trudności tysh .................
rocz nie. Pismo to dołącza ładne dodat- je6t ta okoliczność, iż projektowane kon-
ki muzyczne i porusza o b szern ie  spra- sorc,um musiałoby rozporządzać olbrzy- R n j g m s i i O Ś c i a
wy organistowskie. Pow inno ono zna- mim kapitałem. Wynosić to musi 2 do 8 . ,
leźć się W rękach każdego  organisty, miljardów mk.
pragnącego pogłębiać swą w iedzę za Z „ O d eon u 11.
wodową i uszlachetniać swój zawód. Urocza kreolka Lucy Doraiae, znana
T o też Zw iązek Zawodowy Organistów a obrazu „Gwiazda Damaszku" występu-

A ~  w 08tataiej nowości kinematograficz­
nej „Dama ze słonecznikami**, tb raz  ten

pod wezwaniem Św. C-ecylji w R zeczy­
pospolitej Polskiej zabiega usilnie, aby UOJ „ u a m . 00 nuuoM uuuun . -u.
pismo „M uzyka i Śpiew" było jak naj- dem#nstr#wany będzie w „Odeonia*1 tyl 
szerzej rozpowszechniane; przyłączam y ko 4 dni. 
się też i my do tego, aby nasi czytel­
nicy z pośród panów organistów zainte­
resowali sięsw em  pismem zawód owem .

W szelka korespondencja i przesyłki 
przedpłaty adresow ać należy: Roman 
Fenek, Kraków, ul. św. T om asza L. 55 
„Głos Narodu”.

Zniżka waluty zagranicznej.
M ark a p o lsk a  z n o w u  id z ie  

w  g ó r ę .
Wczoraj na czarnbj giełdzie w W ar- 

szcwie wskutek braku zapotrzebowania, 
waluta zagraniczna znów spadła.

O ry g in a ln y  k o n k u rs .
Wydawca monachijskiego tygodnika 

„Auf gut deuts:h“ Dietrich Eckart ogło­
sił w swym organie, że da premję lOOO 
marek temu, kto mu wykaże, ze jakaś 
rodzina żydowska miała podczas wojny 
choćby na przeciąg trzech tygodni trzech 
synów na fronołe w oddziale bojowym 
lub okopach. Rabin Bannoweru dr.,|7eund

PARYZ — Dzienniki przywiązują wiel 
ką wagę do poszukiwań, przeprowadzo­
nych wczoraj przez policję w środowiskach 
komunistycznych. Poszukiwania doprowa­
dziły do wykrycia fabryki fałszywych 
paszportów, której istnienie pozostaje w 
związku z kongresem w Tours i pota­
jemną obecnością we Francji Jkomunistki 
niemieckiej, Klary Zetkin. Abramowicz, 
który został aresztowany w Nicei, jest 
mężem zaufania Lenina i Trockiego, dru 
gi obwiniony Goldfuss jest polakiem \

w e s o ł y I k a c i k ;
NASI ZASŁfŻENI.

- v „ .   — No, Zosiu, kiedyż ty wychodzisz za
przedłożył Eckartowi listę dwustu rodzin swego kapitana? . j l  1
z Jego gminy, których zapoda&ia odpo- — Niestety, nie tak jeszc e p ę
wiadały warunkom Eckarta. Ponieważ — Dlaczego?
tenże dobrowolnie nie chciał wypłacić -  Bo mój narzeczony dopiero za owa
przyrzeczonej premji, został przez rabina lata będzie pełnoletni!...

W S O B O T Ę  5 b . m . w  sa li  „ H A R M  O U  J A”

Wielka Zabawa
Z w . Z aw . P ra c o w n ik ó w  D ru k a rsk ich

TL ła s k a w y m  w sp A łu d s ia łe m  a r ty s tó w  T e a t r u  A rt.-L it- 99M I R A Z
P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie  N -.ej w ie c z .  W e jó c ie  5 0  m a r e k .

9 $
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Teatr 99

U ro c z a  K re o lk a

ODEON”
T Y L K O  4  O N I !

LUCY DORAI NE znana z obrazu i i
w y s tę p u j*  w  s w e j o s ta tn ie j n o w o śc i:

Od s o b o ty  5 -g o  do w to rk u  8 -g o
L u teg o  r .  b.

T Y L K O  4  D N I !

G w ia z d a  D a m a s z k u ’'

DANIA ZE SŁONECZNIKAMI
Tragedja miłosna lekkomyślnej kobiety w 6-ciu aktach.

Teatr
Artystyczno-Literacki

MIRAŻ
ul. Panny Marji 19.

Kierownik art.-literacki i reżyser
S t. 0 S 8 0 R Y A -B R 0 C H 0 C K I

D z iś  P r e m je r a !
Występy wszystkich artystów!

P ro g ra m  w ie lc e  u ro z m a ic o n y .

Występy po powrocie z urlopu JANINY WAGIŃSKIEJ 
ulubienicy Publiczności Częstochowskiej.

S z c z e g ó ły  w  a f is z a c h  i p ro g ra m a c h .  
■BHSBBm USW W SBW Ste I

f o r .  J. Fajman I
b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej ■  

I  P ro fe so ra  N e ls s e ra - |
Choroby skórne i weneryczna

1 Przyjmuje od 4 i  pól. do 7 |
Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro. £

Dr. Stefan Purski
choroby skórne i weneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

K ilińskiego N i 4. II  p iętro.

Ważne dla Sejmików i Kooperatyw!

D O M  H A N D L O W Y

TADEUSZ P R Z Y B Y L S K I  i S-ka
W a rs z a w a , K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  M  38  

T e le fo n  M6 277 79.
"■= =  poleca 1 ■ -■ ■ ■ ■ ■ ■'= =

W  D z ia le  G o s p o d a rc zy m :
Obuwie krajowe i zagraniczne, bieliznę, ubrania robocze, ubrania 

cywilne, trykotaże, nici pończoch, skarpetki, rękawiczki, worki jutowe i 
inne, koce, chustki i chusteczki, manufaktura krajowa i zagraniczna.

W  D z ia le  T e c h n ic z n y m :
Cement, żelazo, drzewo budowlane i opałowe, jaróWKi, Samochody 

„Benz” tordedo 45 H. P. na nowych gumach za cenę 900000 mk. 
„ F ia t” lemusina prawie nowa z rlektrycznem oświetleniem 45 H P- 
tia nowych gumach za cenę 1800 000 mk. i Daim ler-W lercerfes” 
ciężarowy 60 H. P. bardanowjr na nowych pełnych gumach prawie 
nowy za cenę 1300 000 mk. Opony, kiszki i inne części samochodowe.

Dr. W a c ła w  Kon
choroby w ew nętrzn* 

(sp ec . ż o łą d k a  i k is z e k )
przyjmuje od 1-ej do 4 p.p. ul. Panny 
Marji 33 i  w pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 i pół do 8-ej wiecz. 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan­
ny M arji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

Lekarz-denty*ła
Michał Grejniec

ul. Panny M arji (I A leja) 3̂  10.
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi. 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

Alfred Paul O e s te r r e ic h e r
W iedeń — L ipsk — Budapeszt

Centrala na Polskę: Warszawa Daniłowiozowska 6
Telef 192—55. Adr. tel. „Apo“.

Współwłaściciel firmy JÓZEF HOLCER poleca ze składu:
w szelkie zioła lecznicze, chem ikalja wezelk. 
rodzaju towary! apteczne i tow ary kolonialne

= = = = =  D zie ln i przedstawiciele poszukiwani. = = = = =

Biuro Miernicze
Geometry Przysięgłego

SSL. ZALBJSKIEGO
Przym uje wszelkie roboty w zakres mier­

nictwa i  markszajderji Wchodzące 
Częstochowa Nowy Rynek M  ‘2 

(dom W-go Zborowskiego)

l - S Z A  S Z K O Ł A  P I S A N I A  N A  M A S Z Y N A C H
Róży S z u m a c h e r o  wje j istn. od 1904 r.

Uczy na kilkunastu nowoczesnyoh systemach maszyn
ul. Dąbrowskiego (Szkolna) >6 5a H piętro.

Najtańsze źródło!
Wszelkie płótna na bielznę damską t mez- 
ł, towary bławatne na suknie i  ubrania 
justk i i jesionki oraz różne inno towary 

poleca najtaniej

J. R źą s iń s k i
ul. Kościuszki 19-a lewa oficyna 

II-gie wejście.

I
I
I

II
S k ł a d  f a b r y c z n y

w  C zę& tocho . ie 
Fabryki m anufaktury

Schubert i S-ka w Bielsku
(Ś lą sk  C ie s z y ń s k i)

H u rt i d e ta l,  
poleca now y t r a n s p o r t  materja- 
łów wełnianych na ubrania męskie, 
kostjumy damskie i płaszcze wyko­
nuje również dostawy do spółdziel­

ni, kól rolniczych i związków 
po cenach fabrycznych 

N la r ja  R e im sc h iiss e !
ul. Jasnogórska 24 c,

(dom  D -ra  P ie tra s ie w ic ia )
)  r .  do 1 pp. i  od 3 pp do 6 w.a od

nhh

I
I
I
I
I

Czas cdnowić 
p r e n u m e r a t ę  

na m. Luty.
mu im i—  ii— i i i  11 ii iniTWsrmrmiTumsi m—  s

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  
Chrześcijańska Pracownia G o rs e tó w

„ J Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, Aleja III 55. 

Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel­
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
i t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie. _Ceny umiarkowane.

Obwieszczenie.
Do rejestru Handlowego działu A Sądu 0- 

kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę­
pujące firmy:

15 m a ja  1920 r .
Pod AA 8 * 7 i  Firma R.man Trawiuski. 

Pracownia ubiarów męskich i  handel nbrania- 
mi w Szęstachawie, ul. Panny Marji 24- Firma 
istnieje od r, 1879. Właściciel Roman Trawiń- 
ski, syn Andrzeja w Częstochowie ul. Panny 
M arii Nr. 24.

Pod AA 8 4 0 . Firma M. Kleiner, Zakład 
ślusarski w Częstochowie ul. Panny Marji Nr IG 
Przedsiębiorstwo istnisje od 6 maja 1920 r. 
W łaścicisl Markus Kleiner, syn M icha ła  Csę'. 
stochowa ul. Fauny M arji 16.

17 m a ja  I9 2 0 r .
Pod N i 8 4 9 . Firma Antoni Suchański. 

Drobny handel kolonialno-spożywczy w Czę­
stochowie, ul. Wieluńska 25. Istnieje od 26 lu­
tego 1920 r. Właściciel Antoni Suchański, syn 
Jana w Częstochowie ul- Wieluńska Nr, 25.

Pod AA 8 5 0 . Firma Zygmunt Ciszewski. 
Handel mięsem w Rakowio ul. Wesoła 15. 
Istnieje od 1 stycznia 1920 r. Właśc ciel Zyg­
munt Ciszewski, syn Władysława w Rakowie, 
gm. Huta Stara.

Pod M* 811. Firma Altef-Chil Knpfer. 
Handel poaezoch, rękawiczek i  ga lan ttr ji w 
Częstochowie ul. Nadrzeczna 46. Istnieje ód r. 
1*02- Właściciel A lter-Chil Kupfer Częstocho­
wa, ul. Nadrzeczna Nr. 46.

Pod Mb 8 5 2 . Firma Mikołaj Pełka. Sklep 
spożywczy w Częstochowie Stradomaka 39. F ir­
ma Istniała od r. 1914. Właściciel M ikołaj Peł­
ka, syn Wincentego Częstochowa, Stradomska 
Nr. 39.

Częstochowa, dnia 21 stycznia 1921 r, 
Sędzia Rejestrowy A. Ostrowski.

p. o. Sekretarza W. Wolmak.

Nowe śrutowniki i Młynki
do mielenia zboża z kołem rozpędo- 
wem, zmielą w godzinie 50—60 funtów. 
Cena mk. 775. Opakowaniem mk. 40. 

Przy zamówieniu proszę podać stację 
kolejową.

Ig. Durczewski,
w C hełm ży, pow. Toruń.

Udzielam lekcji
|  Zdemobilizowany żołnierz
^  * S ł  przyjmuje roboty wchodzą­
ce w zakres blacharski: reperacje chłodnic, 
błotników i t. d. Prosi o poparcie .4. Turkacz 
ul. św. Barbary 15.

Sprzedam
domość ul. Barbary 15 w herbaciarni._______
■Wa L t f  sztuczne na^ połamano. Kupu- 
4 U t ^ U j7  je laboratorjum dentystyczne, 
I Aleja 10 Placg ceny nąlwyższ*-.
ł f i i a i H A  etaie każdą ilość nowych 1 

używanych w o rk ó w  juto­
wych 1 proszę o oferty Franciszek Święty So- 
snowiec logon Cicha._____________________

Moje pisemko zacznie wy­
chodzić od Lutego. Prenumeratę przyjmuje 
Biuro Dzienników Kościuszki 11.

Redaktor i Wydawca: A dam  Paciorkowski, Odbito w Drakami „Udziałowej”


